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Rząd francuski 
nie dementuje 
wiadomości 
o zamierzonym puczu 
de Gaulle'a w Afryce 
północnej

PARYŻ (PAP). W kołach poli­
tycznych omawia się z ożywieniem 
wiadomości o spisku, jaki de Gaul­
le przygotowywał w Afryce Północ­
nej.

Dzienniki podkreślaij«i że nnd 
francuski wezwał do Paryża w związ 
ku Z alarmującymi wiaidomościami 
• puczu — gen. Koeniga i gen. 
Juina, Nie jest wykluczone, ze 
wkrótce roczpocznie się czystka w ar­
mii francuskiej.

„Ce Soar" podaje, tSe min. Moch 
odkrył spisek w Algerze wtedy, kie­
dy wszyscy jud o nim publicznie rwó- 
wili.

W zwiRiżku z licznymi doniesienia­
mi prasy na temat spisku de Gaul­
le's, korespondent AFP zwrócił się 
do rzecznika ministerstwa spraw

wiadomości te odpowiadają w zu­
pełności rzeczywistości. Otrzymał 
on odpowiedź, że rasd nie będtzie de­
mentował tych wiadomości.

Z wyścigów motocyklowych w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbyły się w ub. niedzielę uliczne wyścigi motocy- 
kłowe. Trasa nie należała do łatwych, a że konkurencja była silno i 
klasa jeźdźców wyrównana, więc też walka o prymat była niezwykle 
zacięta. Fotografowi naszemu udało się uchwycić na kliszę moment 
upadku jednego z zawodników. (Foto — IKP)

3-miesięęzne „zawieszenie broni** 
nie leży w interesie mocarstw zachodnich 
Poufne rozmowy w sprawie Berlina trwają

PARYŻ (obsł. wł.). Według ostatnich wiadomości, Rada Bezpieczeń­
stwa nie zbierze się prędzej niż w połowie bieżącego tygodnia dla
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rozpatrywania sprawy berlińskiej 
W końcu tygodnia konferował 

przewodniczący rady. Bramuglia z 
6 „neutralnymi" członkami -ady, 
oraz z przedstawicielami 3 mo­
carstw zachodnich. Według donie­
sień korespondentów brytyjskich 
miał Bramuglia zaproponować 
przedstawicielom zachodnim ro­
dzaj kompromisowego załatwienia, 
i to w tej formie że Rada Bezpie­
czeństwa wystąpiłaby z propozycją 
3-miesięcznego „zawieszenia bro­
ni" w czasie którego Rada 4 Mini­
strów miałaby się zająć rozwiąza­
niem problemu Berlina i cało­
kształtu spraw niemieckich. W 
trakcie tych rokowań miałaby być 
przywrócona komunikacja Berlina 
ze strefami zachodnimi. Delegaci

f>O KATASTROFIE „LECH^11

Prasa duńska zamieściła wiadomości o katastrofie „Lecha" oraz zdjęcia załogi i pasażerów na czołowym 
miejscu. Oto jeden z dzienników, wychodzący w Nykóbing, -gdzie zatrzymali się przed wyjazdem do Kopenha- 
gi kapitan i załoga zatopionego statku!

Anglia chce storpedować^ 
radziecki projekt rozbrojenia
Warunki brytyjskie identyczne z tymi, jakie 20 lat 
temu stawiano w Lidze Narodów

PARYŻ (obsł. wł.). Delegacja brytyjska złożyła w komisji politycz­
nej ONZ swój własny projekt rezolucji w sprawie częściowego roz­
brojenia wielkich mocarstw, który w rzeczy samej stanowi tylko 
zastrzeżenia przeciwko projektowi złożonemu przez szefa delegacji 
radzieckiej, wicemin. Wyszyńskiego.

■
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państw zachodnich mieli jednak 
odrzucić tę propozycję. W niedzie­
lę odbyli przedstawiciele zachodni 
ponownie konferencję poufną w 
tej sprawie.

Na dzień wczorajszy był zapo­
wiedziany powrót min. Marshalla 
z Waszyngtonu do Paryża. Jak już 
podaliśmy, konferował Marshall z 
prezydentem Trumanem, przy czym 
wspólnie ze swym zastępcą Lovet- 
tem odwiódł prezydenta od zamia­
ru wysłania do Moskwy specjalne­
go wysłannika.

Przed odjazdem konferował 
Marshall również z ministerem o- 
brony narodowej, Forestallem, o- 
mawiając z nim zagadnienia woj­
skowe.

Projekt brytyjski wyraża swą 
zgodę na częściowe rozbrojenie 
tylko pod następującymi warunka­
mi: 1) musi między narodami na­
stąpić najpierw atmosfera wza­
jemnego zaufania, 2) rozbrojenie 
powinno być poprzedzone przez 
konwencję w sprawie kontroli 
energii atomowej, 3) winny 

Ministrowie Bevan i Shinwell 

potępili przemówienie Churchilla
LONDYN (obsł. wł.). Przemówienie Winstona Churchilla, wygłoszo­

ne w ub, sobotę na zjeździć dorocznym partii konserwatywnej w Wa­
lii. a w szczególności ustęp, w którym Churchill zalecał „załatwienie 
nieporozumienia ze Zw, Radzieckim, dopóki Stany Zjednoczone po­
siadają bombę atomową", wywołało w świecie bardzo żywe protesty, 
nie wyłączając protestów ze strony 2 członków gabinetu brytyjskiego.

Minister zdrowia Bevan oświadczył, że przemówienie Churchilla 
było katastrofalne i może ono wywołać niepotrzebnie wielkie nie­
porozumienie. Minister obrony narodowej, Shinwel] powiedział, że 

w przemówieniu swym Churchill 
posługiwał się nieprawdą i wprost 
kłamstwami. Churchillowi, powie­
dział min. Shinwell, zachciewa się 
nowej wojny, ponieważ był wiel­
kim przywódcą w ostatniej wojnie.

Mowę Churchilla krytykuje rów­
nież „The Times", stwierdzając, że 
Churchill jest bardzo daleki od 
sprecyzowania, jakiego rodzaju po- 
rożumienia pragnie z Rosją i jak 
by to porozumienie można osią­
gnąć.

„Manchester Guardian" oświad-
czył, że dezyderat Churchilla. by 
Związek Radziecki wycofał się za 
swe granice przedwojenne, jest 
naiwny.

Zabytki historyczne 
w kościele legnickim

WROCŁAW (ag). Dyrektor Mu­
zeum Historycznego we Wrocławiu 
dokonał doniosłego odkrycia w Le­
gnicy. W tamtejszym kościele Utw. 
Jana stwierdził on istnienie zabyt­
kowego mauzoleum ksisl’^it ślOjskich, 
pochodzfcego z XII wieku. Rzeźby 
na tym mauzoleum przedstawiana 
naider ciekawe i posiadające ogrom­
ne znaczenie dHa nauki sceny z ży­

cia ówczesnych PilastJw.. 

być utworzone wojskowe oddziały 
bezpieczeństwa ONZ i 4) powinien 
być zawarty traktat pokojowy z 
Niemcami i Japonią. Poza tym 
wzywa rezolucja brytyjska przed­
stawicieli mniejszości, by się za­
stosowali do większości.

Delegat Ukrainy dr Manuilski 
oświadczył na marginesie tego pro­
jektu, że warunki brytyjskie są 
identyczne z warunkami, które sta­
wiano 20 lat temu na forum Ligi 
Narodów.

Rząd francuski woli stracić

aniżeli podnieść płace robotników
PARYŻ (obsł. wł.). Strajk górni 

ków trwa nadal z niesłabnącą siłą. 
Próby podjęte przez tzw. korpus bez 
pieczeństwa owładnięcia kopalniami
w departamencie Meurthe-Moselle 
nie powiodły się i korpus otrzymał 
rozkaz wycofania się z całego okrę 
gu.

Zw. zawodowy kolejarzy miał 
wczoraj zadecydować w sprawie o- 
głoszenia strajku powszechnego Na 
niektćtrych liniach francuskich strajk 
kolejarzy unieruchomił ja’: komuni­
kację,. Komunikacja kolejowa zo­
stała również przerwana na granicy 
włosko-francuskiej z powodu strfci- 
któw lokalnych.

Do strajku przyi~czaj^ się coraz 
liczniej robotnicy partowi.

W Paryżu włatoiciele taksówek 
strajkowali wczoraj jut' płyty dzień.

O starciach z policją donoszą ze 
wschodniej Francji, gdzie strajkuje- 
pracownicy stalowni.

Kontakty
H szoenii frankistowskiej
z Ameryką Łacińską

BUENOS AIRES (PR). Przybył 
tu minister spraw zagr. Hiszpanii 
frankistowskiej, Artajo, na zapro­
szenie prezydenta Perona. Podróż 
min Artajo tłumaczy się chęcią ge­
nerała Franco nawiązania bliższego 
kontaktu z krajami Ameryki Eac.

W ub. niedzielę uczestniczył gene­
rał Franco w widowisku walk, by- 
kfw w Sewilli, a w jego loży zau- 
wa'ono przedstawicieli dyploma­
tycznych południowo-amerykańskich 
akredytowanych w Madrycie.

Konferencja.
premierów 
oomiihów brytyjskich

LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj 
rozpoczęła się w Londynie konfe­
rencja premierów dominiów bry­
tyjskich. Przemówienie inaugura­
cyjne wygłosił premier W. Brytanii 
Attlee. Konferencji tego rodzaju 
nie zwoływano już od przeszło 10
lat. Konferencja ta potrwa 2 tygo­
dnie. Jak zapowiedziano urzędowo, 
na konferencji premierów nie będą 
powzięte żadne wiąźące decyzje, 
natomiast nastąpi wymiana poglą­
dów na temat sytuacji międzyna­
rodowej, wpływu unii zachodnio­
europejskiej na wzajemny stosu­
nek W. Brytanii i dominiów, kwe­
stii niedoboru dolarowego w kra­
jach importujących z obszarów do­
larowych oraz kwestii wspólnej o- 
brony. Dyskusja dotyczyć będzie 
także ram konstytucyjnych wiążą- 
cych Brytyjską Wspólnotę Naro­
dów.

W konferencji biorą po raz pier­
wszy udział premierzy Indii, Paki­
stanu i Cejlonu. Premier Kanady, 
Mackenzie King nie weźmie w ob­
radach udziału. Zastępować go bę­
dzie kanadyjski wysoki komisarz w 
'.ondynie aż do czasu mianowania 
nrzez rząd kanadyjski nowego za­
stępcy Mackenzie Kinga na konfe­
rencji londyńskiej.

Przywódca komunistów francus­
kich Thorez oświadczył, że rząd 
Queuille‘a Popełnia zbrodnię, odma­
wiając robotnikom wyrównania płac.
Wyrównanie to byłoby nikłe w po­
równaniu ze stratami ponoszonymi 
przez gospodarkę narodową wsku­
tek strajku, które rząd szacuje na 
600 milionów franków dziennie. 
Thorez podkreślił konieczność do­
puszczenia komunistów do udziału 
w rządzie.

Wczoraj rozpoczrł się w Paryt’u 
27 kongres delegatów Generailnej 
Konfederacji Pracy. Obrady po­
trwają 4 dni.

PARYŻ (obs. wł.). Na kongresie 
CGT przemawiał wczoraj jeden z 
przywódców komunistycznych Ca- 
chin. Powiedział on, że brana jest 
pod uwagę sprawa ogłoszenia straj­
ku generalnego we Francji. Nie jest 
to jednak sprawa łatwa i wymaga 
ona odpowiedniego rozpracowania.
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POLITYCZNEJ
4 wielkie procesy przeciw zbrodniarzom wojennym

Przedstawiony na początku o- 
bccnej sesji ONZ przez wicemin. 
Wyszyńskiego projekt rozbroje­
nia dyskutowany obecnie na ko­
misji. politycznej nie znalazł u- 
znania w oczach anglosaskich 
delegatów, którzy natychmiast 
wysunęli przeróżne zastrzeżenia, 
zasłaniając się „brakiem zaufa- 
ni®,‘ i „odpowiedniej atmosfery’*. 

Takie stanowisko nie jest nie­
spodzianką. W ciągu dwóch lat, 
które upłynęły od uchwały Zgro­
madzenia Generalnego w przed­
miocie rozbrojenia nie osiągnięto 
dotychczas żadnego wyniku De­
legacje Anglii i Stanów Zjedno­
czonych piętrzyły za każdym ra­
zem wszelkiego rodzaju zastrze­
żenia żądając gwarancji bezpie­
czeństwa, zmiany atmosfery, 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i traktatu o uregulo­
waniu sił zbrojnych jako wstęp­
nych warunków unormowania i 
redukcji zbrojeń, W międzycza­
sie Stany Zjednoczone mnożyły 
zbrojenia, zakładały bazy woj­
skowe, wprowadziły politykę 
ekspansji i wyścigu zbrojeń. Za 
Beneluxem, unią zachodnią i 
wspólnym sztabem generalnym 
rysują sie wyraźnie nap tnicze 
zamiary USA, popierane przez 
Anglię. Stany Zjednoczone kie­
rują swą ekspansję w stronę ob­
szarów o znaczeniu strategicz­
nym, w rejonie północnego 
Atlantyku Morza Śródziemnego 
Ameryki Łacińskiej, Dalekiego 
Wschodu, Oceanu Spokojnego, 
organizując wszędzie sieć baz.

W tych warunkach ostatni ra­
dziecki projekt rozbrojenia nie 
mógł być w smak mocarstwom 
anglosaskim. Dlatego też na po­
niedziałkowym posiedzeniu ko­
misji politycznej delegat brytyj­
ską przedstawił własny projekt, 
którego realizację uzależnił od 
tylu warunków, że praktycznie 
projekt ten odkłada sprawę roz­
brojenia ad calendas graecas. 
Znając doskonałość mechanizmu 
ONZ-owskiej „maszyny do gło­
sowania", należy się obawiać, że 
projekt brytyjski uzyska więk­
szość w komisji ■ storpeduje w 
ten sposób projekt radziecki, 
A o to przecież chodzi anglosas­
kim projektodawcom. Chociaż 
mówią oni stale o strachu, w ja­
kim żyją, nie chcą zrozumieć że 
redukcja sił zbrojnych o Vs była­
by jak powiedział minister 
Modzelewski — również reduk­
cją owego strachu 0 I/ł.

Podpalacze Warszawy
staną przed Najwyższym Trybunałem Narodowym

WARSZAWA (PAP). Przed Najwyższym Trybunałem Narodowym jesz­
cze w bied, roku odbędą się 4 wielkie procesy przeciwko zbrodniarzom 
wojennym.
Pierwszy stanie przed NTN gen.. masakry ludności polskiej w Byd- 

SS i policji Paul Otto Geibel — bez- goszczy i Gdańska oraz proces gen. 
pośredni wykonawca akcji palenia, SS Jakuba Sporrenberga, odhowie- 
Warszawy po zakończeniu powsta- j 
nia. Równocześnie z Geiblem osą- i 
rł*7f^YT 1 M

dzialnego za masakry i wysiedlenia 
ludności polskiej z terenów woj. lu­
belskiego i Zamojszczyzny. Sporren- 
berg odpowiadać będzie również za 
bestialskie mordy, .jakich dopuszczać 
się na ludności Żydowskiej.

dzeni zostaną gen. von dem Bach Pierwszy powojenny

Krajowy Zjazd. Zw ązku
Inwalidów Wojennych RP

WROCŁAW (PAP). Dnia
clawskiej otwarty został pierwszy powojenny Krajowy Zjazd Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. z udziałem ok. 800 delegatów z całego kraju.

Na zjazd przybyli przedstawiciele 
władz państwowych i Wojska Pol­
skiego z min. Rusinkiem, wicemin. 
obrony narodowej gen. Jaroszewi­
czem, gen. Świetlikiem i gen. Dani- 
luk-Daniłowsfcim na czele.

Zjazd otworzy przewodniczący Zw. 
Inwalickwó Wojennych ppłk. Kieł- 
cztóiski. Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez gen. Świetlika nastąpiło 
ukonstytuowanie się prezydium 
zjazdu.

oraz gen. Reinefardt. Ze względu na 
to, że dotychczas obaj ci zbrodniarze 
nie zostali Polsce wydani przez wła­
dze anglosaskie, proces i wyrok będą 
zaoczne.

Drugim z kolei procesem będzie 
rozprawa przeciwko gen. SS 1 poli- 
zeifiihrerowi Jurgensowi Stroopowi 
oraz jego pomocnikom. Oskarżony 
odpowiadać będzie za krwawe stłu­
mienie powstania w getcie warszaw­
skim. W obu tych procesach akt 
oskarżenia wnoszą prok. prok. Cy­
prian i Sawicki.

Następne dwa procesy to proces 
gen. SS Ryszarda Hildebrandta, któ* 
ry odpowiadać będzie za krwawe

Powrói Marshalla

WASZYNGTON (PAP). W Ponie­
działek rano minister spraw zagra­
nicznych Startów Zjednoczonych 
Marshall udał się z Waszyngtonu do 
Paryża.

Kolejarze opowiadała się 
ra strajk em

PARYŻ (obsł. wł.). Jak wynika z 
wiadomoi-ei nadchodzących z północ­
nej Francji, większość kolejarzy wy­
powiedziało się za strajkiem.
PARYŻ (PAP). Duże wnafenie w ko­
lach robotniczych wywołał list bi­
skupa Nancy, odczytany przez ksi/y 
z ambon footścioaTwió północnego za­
głębia wi igłowego, popierający straj- 
kująjcycti.

Min. Schuman 
w Koblencji

BERLIN (obsł. wł.). Francuski 
min. spraw zagr. Schuman przybył 
do Koblencji, gdzie 1 onferował z 
przywódcami partii niemieckich.

11 października br. w auli Politechniki Wro-

Prokurator Cyprian 
I. prok uraiore m HIW

WARSZAWA (PAP), W związku z 
praejSeiem do słu by dyplomatycz­
nej II prokuratora NTN Kurowskie­
go, minister sprawiedliwości powie­
rzył pełnienie tych obowistźltóów 
prokuratorowi NTN dr Tadeuszowi 
Cyprianowi.

Wojska brytyjskie 
nie opuszczą Egiptu

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Kairu Reuter, charge d'affaires bry­
tyjski Chapman Andrews oświadczył 
po rozmowie z premierem Nokraszy 
Pasza, me ze względu na obecną sy­
tuacją w Palestynie Anglia nie 
wycofa swych oddziałów z Egiptu.
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g* epubliki: Ukraińska i Mołdaw- 
ska zebrały w tym roku ob­

fity plon winogron. Zbiory prze­
wyższają przeszło dwukrotnie plo­
ny zeszłoroczne. W wielu kołcho­
zach i majątkach państwowych 
Ukrainy jeden ha plantacji wino­
gronowych daje ok. W cetnarów 
winogron. Powierzchnia plantacji 
jest stale rozszerzana .

W dniu 10 bm. minęła 65 rocz- 
’’ nica działalności naukowej 

wybitnego uczonego radzieckiego 
Władimira Obruczewa. W tym sa­
mym dniu Obruczew obchodził 
85-lecie urodzin. Nazwisko Ob­
ruczewa jest głośne w kołach geo­
grafów. W końcu ubiegłego stu­
lecia Obruczew przeprowadził ob­
szerne badania geologiczne w Tur­
kiestanie. Następnie badał on in­
ne rejony Azji Środkowej, Chiny 
Północne i góry Tian-Szan. W re­
zultacie tych prac powstało dwu­
tomowe dzieło, obejmujące 1.400 
stron, pt. „Azja Środkowa, Chiny 
Północne i Tian-Szan".

V a półkach księgarskich Mos- 
1 ’ kwy ukazał się nowy słownik 

rosyjsko-polski, wydany przez 
Państwowe Wydawnictwo Słowni­
ków. Nakład 10.000 egzemplarzy. 
Słownik zawiera 65.000 wyrazów.

Moltlcecjio ?
WROCŁAW (zg). W sadzawce, 

znajdującej się na terenie kamienio- 
ćomów w Strzegomiu na Dolnym 
Slpjslku odkryto niedawno dwie ma­
sywne skrzynie. Okazało się, że za­
wierają one kilkadziesiąt okazów 
starej, historycznej broni, pochoda,- 
cej prawdopodobnie z jakiegoś mu­
zeum.

Niestety, skrzynie te nadal spoczy­
wają w wodzie i jak dotąd, nikt się 
nimi nie zainteresował.

Innego rodzaju odkrycia dokona-

Nota 3 mocarstw 
do Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ (obsł. wł.). Przedstawi­
ciele 3 mocarstw zachodnich złożyli 
na męce przewadniaząpego Rady Bez­
pieczeństwa — Bramuglii, not?, skie­
rowane do delegatów 6 pańistw nie
zainteresowanych bezpo redmo w ■ no w lesie koło Świdnicy. Znajdo- 
sporze berlińskim. W nocie tej im- wał się tam majtęitek Krzyżowa, daw- 
carstwa zachodnie raz jeszcze pod- na posiadło-ć rodziny Moltke. Oka- 
kre^lają srwr, decyzję uzalemienia zało się, że w miejscowym mauzn- 
zwołania Rady Ministrów od zniesie- leum znajdowała się kosztowna, 
nia tzw. „blokady" Berlina. i srebrna skrzynia ze zwłokami-MoTt-

kego (feldmarszałka). Titż przed za­
kończeniem wojny Niemcy pewnego 
dnia wywieźli skrzyni, do pobliskie- 

■ go lasu i otoczyli cały las posterun­
kami policji, a następnie przy po­
mocy kilkunastu robotników ży­
dowskich zakopali w niewiadomym 
miejscu trumnie Żydzi zostali na­
stępnie zgładzeni i pochowani w 
ma . owym grobie tuź na skraju Lasu.

Na miejscu trumny Moltkego u- 
stawiono trumnę ze zwłokami jego 
siostry.

Sladdw trumny nie zdołano do­
tychczas odkryć. Zachodzi podejrze­
nie, że została ona skradziona albo 
przez opuszczaj! cych te tereny Niem­
ców, albo przez szabrowników.
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Zaczęli napierać na drzwi — zatarasowali — to wtedy 

skoczyli na stół i do okien. Trzasnęły stoły i z brzękiem 
posypały się szyby. Tak w mgnieniu oka energiczny ku­
charz opróżnił stołówkę z niesfornych stołowników. No 
nie zazdroszczę mu tego widoku, jaki się okazał jego 
oczom po ostatnim, pierzchającym młodzieńcu.

Stanął na gruzach naszej niegdyś wspaniałej stołówki 
— wśród pary i oparów histerycznego rozwydrzenia — 
niczym Jeremiasz na gruzach Jerozolimy i prawdopodob 
nie zapłakał nad tym spustoszeniem, jak biblijny patriar­
cha nad spustoszeniem świętego miasta płakał.

Wystraszeni chłopcy wyglądali teraz lękliwie zza wę­
głów chlewów i kurników, Lecz cisza i spokój dodały 
nam otuchy a kłęby pary buchającej przez wywalone 
okna, przypomniały nam, że .. właściwie obiad, to dobra 
rzecz i. żal tych połamanych łyżek, pobitych talerzy, 
a nade wszystko żal tej pysznej zupy, tak lekkomyślnie 
zmarnowanej. Zrobiliśmy więc teraz to — czegośmy od 
wielu tygodni już nie robili — z pokorną prośbą udaliśmy 
się na obiad do swych matek A w domu też już wszyscy 
o rewolucji wiedzieli i wiedzieli również o tej awanturze, 
jaką źrebiliśmy w stołówce.

— Czekajcie wy śmierdziuchy, teraz nie mam czasu, 
ale jak wrócę to ja już wam rewolucję wyprawię — nie 
bójcie się! — krzyknęła zaaferowana matka i pobiegła 
cz'-m prędzej z kowalową do magazynów ochronki.

Nikt tam już niczego nie pilnewał, więc folwarczne baby 
zabierały, co się dało Matka przyniosła wtedy pół worka 
krup hreczanych • tuż się na nas nie złościła, za tę rewo­
lucję kuchenna Pobi^ła jeszcze raz i przyniosła stolik 
mały oraz wanienkę blaszaną, pobiegła po raz trzeci, 

lecz już nic nie przyniosła, bo inne baby już wszystko 
rozebrały.

Tata pobiegł teraz czym prędzej do dworu, myślał, te 
jak rewolucja, to i tam też wszystko rozbijają, więc bę­
dzie można coś do domu przynieść. Lecz tata... naj­
widoczniej w świecie nie miał szczęścia, bo wrócił z próż­
nymi rękami. Mama to mu zaraz powiedziała że on jak 
przyniesie, to albo książkę do czytania, albo nic. Lecz 
ojciec przyniósł teraz ciekawą nowinę. Rozmawiał z ku­
charzem Demiańskim i dowiedział się, iż w prędkim czasie 
wróci do swego majątku pan Purbaix — Francuz, a jak 
wróci, to może tatę z powrotem do ogrodu weźmie — bo 
ten ogrodnik, co go miał z Horodca, to przecież został 
przez wojsko powieszony, bo myśleli, że on jest szpiegiem.

XIX
„Wybuchła Polska".

Rewolucja rosyjska dała się odczuć również na Wołyniu 
w naszym miasteczku. Przede wszystkim ... ojciec przy­
niósł do domu cały worek kaloszy. Prawda, że wiele 
z nich było nie od pary, po kilka sztuk z lewej tylko nogi, 
ale zawsze to rzeczywiste, nowe, gumowe kalosze. A było 
to tak: wojsko jak wyjeżdżało z miasteczka, to się rzu­
ciło na resztki pozostałych sklepów. Rozumie się, Kie- 
reński wraz z Rasputinem nic nie mają teraz do gadania, 
więc każdy chce czym prędzej wrócić do domu, bo już 
się cara nie boi, gdyż ten został wraz z całą rodziną roz­
strzelany i spalony.

Ponieważ każdy żołnierz ma w domu kogoś kochanego, 
nie wypada do niego wracać z wojny tak... z'próżnymi 
rękoma. Toteż napadli na ocalałe sklepy i zabrali, co było 
do zabrania. Ale jakim cudem owe kalosze wraz z wor­
kiem zawędrowały do ogródka, gdzie je tata znalazł — 
tośmy się nigdy nie mogli dowiedzieć. Cieszymy się owy­
mi kaloszami, a tymczasem dzieją się na świecie dziwne 
rzeczy.

Przede wszystkim ksiądz z ambony ogłosił, żeby matki 
czym prędzej zapisywały dzieci do polskiej szkoły, która 
się w tych dniach organizuje i mieścić się będzie w go­
rzelni. Teraz jest kompletna swoboda i ruska szkoła bę 
dzie swoją drogą, na starym miejscu, a polska w gorzelni

Ktoś tam opowiadał, że ma również powstać szkoła 
ukraińska i... żydowska. Jeszcze się umysły co do tych 
szkół nie uspokoiły, jeszcze mama latała gdzieś z jakimiś 
książkami i zeszytami — gdyż wszyscy czworo byliśmy 
z miejsca do polskiej szkoły zapisani, aż tu — nowe histo­
ryczne zdarzenie się dzieje. Jak rosyjskie wojsko ustę­
powało, to w ślad za nimi kroczyli Niemcy. Przyszli więc 
Niemcy i na Wołyń — podążyli dalej, aż na Ukrainę.

A za Niemcami przyszedł.., pan dziedzic. Już nie 
administrator, tylko sam właściciel — Francuz Purbaix. 
Napróżno się tata łudził, że będzie teraz znów ogrodni­
kiem w tym swoim sadzie, który wyhodował, bo przecież 
tamtego ogrodnika, co był z Horodca, żołnierze powiesili. 
Dziedzic zgodził innego, — młodego, a tata .., mógł tylko 
do roboty do ogrodu na dniówkę chodzić. To mama od 
razu powiedziała, że ani się ojcu śnił Bo po to ojciec 
dwadzieścia lat pracował, żeby teraz być parobkiem we 
własnym ogrodzie? I że dziedzic nie dlatego ojca nie chce 
trzymać, że jest już stary, a po prostu dlatego, żeby ojcu 
coś nie musiał dać za tyle lat pracy w jednym miejscu. 
I przypomniała sobie mama jeszcze te pieniądze, które 
nam na poczcie przepadły (krwawica ojca z całego życia) 
i popłakała się znów serdecznie. Ojciec, pamiętam _
fartuchem mamie oczy wycierał i powiedział, żeby rtie 
płakała tak, bo teraz już się wojna skończyła, to znów 
powstaną dwory i ogrodnicy będą potrzebni. Napewno 
się jakaś dobra służba dla taty znajdzie.
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Radiotelegrafista opowiada o szczegółach katastrofy

LECH" tonal 20 minut
Nie zdążyłem wysłać SOS — Starsza pani chciała ratować walizki — „0 mnie me chodzi 

ratujcie dz?eci!“ — Jaj^ nas przyjęto w Danii? — Kapitan miał w oczach łzy
| Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Gdynia, w październiku I nalem się, że lampy uległy zniszcze- 
Donosiliśmy przed kilku dniami O nlu. Nie miałem iul nic do roboty w 

zatonięciu u wejścia do Kanału Kb kabinie. Zameldowałem o tym kapi­
tanowi.

— Gdzie znajdował stę wtedy sta­
tek?

— W ten pamiętny dla nas dzień

lońskiego s/s „Lech", odbywającego 
swoją 31 podróż do Londynu. Ten 

. tragiczny 31 rejs przypieczętował los 
statku, który wychodził obronną rę­
ką z niejednego niebezpieczeństwa 
podczas wojny. Echa katastrófy odbi­
ły sfę silnym echem nie tylko w kra­
ju, ale i w Anglii, gdzie statek ocze­
kiwany był zawsze z zalnteresowa- 
nem, gdyż przywoził bekony, — to­
war najpotrzebniejszy w W. Bryta­
nii. Jeszcze większą sensacją było 
zatonięcie „Lecha" dla Danii. Tam­
tejsze gazety zamieściły o tym wy­
darzeniu depesze na pierwszej stro­
nię oraz wiele zdjęć uratowanej zało­
gi 1 pasażerów. Reporter „United 
Press", biiąc rekord szybkości wysłał 
tego samego dnia, w którym wypa­
dek miał miejsce telegram do Chica­
go, skąd pochodził jeden z uratowa 
nych pasażerów.

Po szczegóły katastrofy zwróciliś­
my sfę do przybyłego do Gdyni radio­
telegrafisty „Lecha" por. ‘ J. Mrocz- 
kiewicza, zadając mu kilka pytań na 
ten frapujący temat

Czy zdążył Pan wysłać po wy­
buchu SOS?

— Nie. SOS nie wysłałem. Właśnie 
ukończyłem „towarzyską" rozmowę 
s s^s „Narocz", znajdującym się w od 
ległości około 90 mil w drodze do 
Gdyni i obserwowałem piękną pogo­
dę, gdy nagle nastąpił gwałtowny 
wstrząs. Wszystko w mojej kabinie 
zostało od razu „przemeblowane". 
Szyby wyleciały, światło zgasło, łam 
py potłukły stę- W tej właśnie chwili 
zrozumiałem, że statek otrzymał 
śmiertelny cios. Było to o godz. 14.10 
Sięgnąłem też natychmiast do apara­
tu ale ten nie działał. Jak najszybciej 
chwyciłem zapasowy akumulator 1 
przy jego pomocy udało ml się uru­
chomić maszynerię aparatu, nfestety 
sygnału nie otrzymałem. Rozkręciłem 
pokrywy nadajnika i wtedy przeko-

Radiotelegrafista s/s .Lach 
por. J. Mrocsktewicz

flanej I bekonów atanowil zaporę wo- U i tacy, którzy później paradowali 
doszczelną.

— Jak zachowali się pasażerowie? wspominanych trojga dzieci uratowa-
___ c /•xlr/'i i n i o ORvlzx Cin ' to cło isr

w Gjedser bez Lutów. Matka wyżej

— Bardzo sookoinie Obyło się bez 
tzw. „rozdzierających scen". Starsza 
part około 60 lat —• Polka udająca się 
do córki w Anglii, początkowo nie 
chctała wyjść z kabiny. Stała oszoło­
miona i patrzała na swoje walizki. 
Prawdopodobnie myślaia o tym, co 
sfię z nimf stanie. Ale jednak wyszła 
i potem robiła to co jej kazałem. Na 
statku była też 5 osobowa rodzina e- 
migrantów żydowskich. Mężczyzna 
zachował się bardzo dzielnie. Słysza­
łem jak spokojnie powiedział do ma­
rynarzy: „Panowie o mnie nie chodzi 
— uratujcie tylko dzieci". Wszyscy 
iiml: małżeństwo — Angielka i Ame­
rykanin, student — udający się do 
Palestyny, Angielka wracająca -z Pot 
słoi do domu i jakaś jeszcze młoda 
pani weszli do łodzi w należytym 
porządku. Kapitan statku zeszedł o- 
statnfi ze starszym mechanikiem, ma­
jąc pod pachą dziennik okrętowy.

— Ile uratowano dobytku?
— Oto co najważniejszego urato­

wałem — (porucznik pokazuje nam 
książkę żeglarską). Wrócfłem po nią 
w ostatnich minutach, gdy tylko przy­
pomniałem sobie, że została w mary 
narce. Niektórzy marynarze urato­
wali około 40 proc, dobytku. Irmi nie 
zabrali nic. Dwaj palacze wydostali 
sfę z rozbitymi głowami. Siła wybu­
chu rzuciła Ich o ścianę kotłowni. By

ta się w kbszul:. Oczywiście (uprze 
dza porucznik nasze pytanie) GAI. 
wypłaci odszkodowanie w następują­
cej wysokości: chłopcy okrętowi 50 
ty-, marynarz S0 tys zł, oficer 120 
tys. zł, i kapitan 150 tys. zł.

— Jak wyglądała dalsza wędrów­
ka rozbitków?

— Po przebyciu 400 m ujrzekśmy 
dwa kutry zbliżające się w nasza 
stronę. Były to kutry niemieckie, zdą 
żające z Hamburga na połów. Na 
nich dostaliśmy się do małej duń-

sklej miejscowości Gjedser. Byliśmy 
przyjęci b. gościnnie. Na dworcu, do­
kąd nas zaprowadzono, lekarz duń­
ski opatrzył dwóch rannych palaczy 
— Zielińskiego i Hoffmana, potem ssr 
hotelu uraczono nas bulionem i za­
kąskami. Dunki na wieść o naszej o- 
becności naznosiły owoców.

— Kiedy Panowie spotkali się < 
dziennikarzami? Widzieliśmy tyle 
zdjęć w prasie zagranicznej'

— Już na dworcu w Gjedser. Aż 
dziw jak oni szybko dowiedzieli s*ę o . 
wypadku. Świecił' nam magnezją w 
oczy i wypytywali o wszystko, zanim 
mogliśmy uporządkować myśli. Zato 
w Szczecinie mieliśmy spokój, bo ża­
den z dziennikarzy na nas nie czekał.

— Może zapomniał Pan o jakimś 
charakterystycznym szczególe?

— Tak zapomniałem Panom powie­
dzieć o drobiazgu, a mianowicie, że 
w oczach kapitana Starbałły widzfa- 
łem łzy w czasie gdy ostatni opusz­
czał statek. Być może zdawało ml 
się. Ale chyba nie! Zresztą mnie też 
coś dusiło w krtapi.. Panowie rozu- 
mfece. Kochaliśmy statek 1 żal było 
go opuszczać. P

List 1 Wrodfimin

Miasto WZO na codzień

była cudowna pogoda i doskonała 
widoczność. Siła wiatru 4—5, lądu 
nie było widać, ale majaczyły w od­
dali zarysy latarrfowca w Gjedser. 
W każdym razie było wystarczająco 
daleko do brzegu, aby przy tej fal! 
utonąć w wypadku, gdyby nie spu­
szczono szalup. Statek tonął Jednak 
20 ndnut 1 spuściliśmy trzy szalupy. 
Dwa razy pochylał się — raz na lewą 
raz na prawą burtę — co ułatwiło i——-------, .. —
nam pracę. Mogło by być gorzej. 1 wienia budowy nowych schronisk 
„Lech" mógł tonąć 3 minuty. Ns na szczytach^ gór.^ Helikoptery do- 
szczęśde mina uderzyła 
ki, a poza tym ładunek mąki karto-

HeliLopiery 
pomagają w budowie 
schronisk górskich

BRATYSŁAWA (ZAP). Słowac­
ki klub turystyczny pragnie wyko­
rzystać helikoptery w celu ułat-

w nriędzylu-

Pokojowa odbudowa kraju

pisze się

narodem, 
wytrwa- 
pracuje

Min. Modzelewski oświadczył 
ostatnio w Komisji Politycznej 
ONZ, że Polska, jak żaden inny 
kraj, uległ w czasie wojny spusto­
szeniu, jak żaden inny naród cier­
piał i ginął milionami z rąk oku­
pantów hitlerowskich. Toteż na­
ród polski, jak żaden inny w świe­
cie, pragnie dziś gorąco utrwale­
nia pokoju, by wszystkie swoje 
siły móc poświęcić pokojowemu 
dziełu odbudowy. „Nigdy więcej 
wojny! Nigdy więcej Oświęci­
mia!" — oto słowa min. Modze­
lewskiego, pod którymi 
oburącz każdy Polak.

Istotnie — jesteśmy 
który z podziwu godną 
łością i samozaparciem
nad wykuwaniem zrębów nowego, 
lepszego, szczęśliwszego jutra. Je­
steśmy narodem, który na gruzach 
zniszczeń wojennych, na ruinach 

Warszawy i Poznania, Wrocła­
wia i Gdańska, Grudziądza i Koło­
brzegu, na ruinach setek miast i 
tysięcy osad wiejskich, wznosi 
mozolnie nowe życie — wznosi w 
warunkach niezwykle cięśfcich, 
wymagających olbrzymiego hartu 
ducha, wielkiej ofiarności i nieo- 
pisalnego wprost entuzjazmu pra­
cy.

Odbudowa Polski z ruin wojen­
nych robi znakomite postępy W 
całym kraju w pocie czoła pracują 
miliony, współzawodnicząc ze so­
bą o lepsze, wspanialsze wyniki 
pracy. Nie ma dnia, by nie po 
wstało jakieś nowe piękne dzieło 
by nie położono podwalin pod 
dalszy obiekt przemysłowy, pod 
nowy gmach czy most, mający za-

bliźnić rany, zadane organizmo­
wi narodowemu w czasie wojny. 
Cała Polska jest dziś jednym gi­
gantycznym przedsiębiorstwem 
budowlanym, cała Polska to jeden 
olbrzymi obóz ludzi mrówczej pra­
cy, poświęcających swe siły fizycz­
ne i swoje mózgi dla dobra przy­
szłych, oby szczęśliwszych od nas 
pokoleń.

Dla zrealizowania wielkich i 
szlachetnych naszych celów po­
trzebny jest nam okres długo­
trwałego pokoju. O pokój ten 
walczą na forum międzynarodo­
wym obok Związku Radzieckiego 
wszystkie kraje demokracji ludo­
wej, a zwłaszcza Polska. Nie ma 
u nas człowieka i nie ma człowieka 
we wschodniej Europie, który by 
tym zabiegom, tym staraniom i 
tym wysiłkom nie życzył pełnego 
sukcesu.

Sprawa pokoju to przede wszyst­
kim sprawa ludu pracującego — 
ludu pracującego całego świata. 
Lud bowiem w czasie wojny naj­
więcej cierpi, największe też po­
nosi ofiary. Bogacą się na woj­
nie tylko fabrykanci i kapitaliści. 
I oni to jedynie są zwolennikami 
nieustannych niepokojów między­
narodowych 1 krwawych masakr.

Nie będzie wojen w świecie wte­
dy, kiedy lud pracujący całego 
świata solidarnie wystąpi przeciw­
ko podżegaczom wojennym. Soli­
darność ludu pracującego to 
pierwszy i najskuteczniejszy śro­
dek w obronie Pokoju. Wiedzą, o 
tym dobrze fabrykanci broni — 1 
dlatego na rozbicie tej solidarności 
nie żałują największych kapitałów.

woziłyby materiał budowlany, jak 
również żywność dla zatrudnio­
nych przy budowie ludzi. W związ­
ku z tym wspomniany klub nawią­
zał kontakt z firmą szwajcarską 
„Aircraft Limited", produkującą 
helikoptery. Na Słowację przybyć 
też mają rzeczoznawcy szwajcar­
scy celem odbycia kilku lotów 
próbnych i zapoznania miejsco­
wych załóg ze sposobem obcho­
dzenia się z helikopterami w gór­
skich warunkach. W Szwajcarii po­
dobne loty górskie odbywały się 
już z dobrymi wynikami, ekspery­
ment słowackiego klubu turystycz­
nego winien więc być uwieńczony 
pełnym sukcesem.

swoich spazmatycznych 
jięSuólw. Nie wiem tyl- 
z reguły, prowadzi się 

na to przedstawienie wycieczki 
szkolne, które pochłaniaj* sztukę z 
rozwartymi szeroko ustami i 
cym mocno

A propos 
dni ternu w jednej z klinik 
oławskich dokonano niezwykłej o- 
penacji. Pacjent w niewytłumaczo­
nych bliżej okolicznościach wbił so­
bie w serce igłą. Na skutek skur­
czów igła zagłębiała alę coraz bar­
dziej, -łobiiac w sercu otwttr szeroki 
na palec. Chirurgom wrocławskim 
udało się igłę wyjflć i serce zeszyć 
z powrotem. Chory czuje się dos­
konale.

Nie jest to jednak koniec perype­
tii z igłami. Przystojna, osiemnasto­
letnia dziewczyna przechodzRic prze® 
plac Grunwaldzki dłubała igłę, w zę­
bach. Pominrfwszy już niewiary­
godny. i mocno niestosowny zwyczaj 
dłubania igłę zamiast wykałaczką, 
mona by jej wszystko darować, 
gdyby patrzała jednocześnie pod no­
gi. Tymczasem lekkomyślna dziew­
czyna potkrujła się o jakiś kamieni 
i — połknu.ła igłę; Ta jednak nie 
dotarta na szczajcie do serca (igła, 
nie dziewczyna). Ktoś spostrzegł, że 
dziewczę się dławi i zawezwał pogo­
towie. Morał z tej powiastki: nigdy 
nie dłub w z lbach igła !

W pewnej zaś fabryce wydarzył 
się tragiczny wypadek: kobieta le­
żała na środku sali w kałuizy krwią 
Tak przynajmniej brzmiał meldunek 
telefoniczny do pogotowie ratunko­
wego. Po przybyciu na miejsce le­
karz zastał jedn?. z robotnic z lek­
ko ukłutym ifSł’ palcem. Rozumie­
my doskonale, że strach ma wielkie 
oczy, a plotka jeszcze większy ape­
tyt, ale do takich wypadków- nie­
koniecznie trzeba wzywać Pogoto­
wie.

Do innych, znacznie powa!;Tutej­
szych zmartwietń wrocławian należy 
sprawa opału na zimę. Na szczepcie 
zarówno dyrekcja tramwajów miej­
skich, jak Centrala Zbytu Wlęgla idbi 
w tej dziedzinie mieszkańcom Wro­
cławia bardzo na rę|k)ę, Tramwaje 
podjęły się niewdzięcznego obowiiąiz- 
ku rozwiezienia koksu z oddalonej 
od miasta gazowni. Koks rozwozi 
silę nocami, a mieszkańcy transportu 
ją go rankiem do piwnic. Centrala 
Zbytu Węgla uruchomiła samocho­
dy ci ('arowe, któtre ze bardzo niską 
opłatą dostarczaj!; opał do dom/w. 
Stanowi to ogromne udogodnienie 
dla mieszkańców, ktćtrzy przed tym 
musielii płacić horendalne sumy za 
transport węgla do domu.

Tak więc codzienne troski 1 małe 
wydarzenia absorbuje uwagę wro­
cławian, choć pływ jeszcze wielkie 
dni miasta i Wystawa Ziem Odzys­
kanych gromadzi ciągle tysiaice i ty­
siące zwiedza jiicyeh. 
Cuirie-Skłodowskiej, 
przez most Zwierzyniecki, wycieczki 
pozdrawiają pływce dołem barki

(cifig dalszy na stp. 6)

Wrocław, w październiku ; le nie kryji; 
j Wno- I ofcrzyk/w i 

powraca i ko, dlaczego 
przedstawienie

Życie we 
oławiu 1, 
zwolna d» swego 
normalnego tofcu. 
Jeszcze wprawdzie 
Wystawa Ziem Od 
zysk, trwa i co- 

nowe i no- 
tll| we wycieczki śpie- 
---- szą uliica, Ourie- 

Skłodowskiej, wskazująic palcami na 
szczyt widocznej z dala iglicy, ale 
miasto powoli nabiera 
dziennego wyrazu.

Nie znaczy to woale, 
ogarnę# zeszłoroczny 
zwyczajna dawniej apatia, 
wrócili mu jednak dawny „fason* 
akademicy, rozprawiajlaey z Oży­
wieniem na ulicach i w tramwajach 
o egzaminach wstępnych, tramwaje 
psujtoce silę coraz cafteiej i „robią?- 
cef* już bokami z przepracowania, 
wreszcie śmiecie, ktćtre tu i ówdzie 
zaczyniają, po dawnemu wracać na 
ulicę. Pytam bowiem: jak długo 
melina chodzić w świątecznym 
blichtrze? Znudzi się to nawet uro­
dzonemu pedantowi, a cc dopiero 
swobodnemu do-t Wrocławiowi o 
bałagani arslkim zacięciu.

Teatry miejskie świecą cisgle 
pustkami, choć Teatr Dolnośląski 
rozpoczął sezon dobrze wystawionym 
„Sułkowskim'", a Popularny, po 
„Strzałach na ulicy Długiej*1 daje 
drugą z kolei rzecz makabryczna • 
„Pocii,ig-widmol‘'‘. Podczas wysta­
wiania tego spektaklu dziwne rze­
czy dzieje silę na widowni: panowie 
rechocą; głodno, aby zatuszowali 
swoje zdenerwowanie, a panie wca-

.iiIflll **• dzień

swego co-

£e Wrocław 
spleen czy 

Przy-

llalczi/ce
port węglowy Wałbrzycha
MADCZYCE (D. Si.) (ZAP). Male 

mtaisteczflno nad Odn;i, w powiecie 
Środakim, Malczyce, nie majją -’ład­
nych tradycji historycznych. Jeszcze 
w ubiegłym stuleciu wieś stała Się 
miastem dzięki rozbudowie Itaid ko­
lejowych, które w Malczycach scho­
dzą sftę, z Wrocławia, Strzegomia, Ja­
wiona, Legnicy i z Wołowa. Z czasem 
pobudowano tu szereg zaklad'iw 
przemysłowych, daięttai bardzo dogod­
nym warunkom komunikacyjnym, a 
wreszcie wybrali Niemcy Malczyce 
na miejsce budowy portu węglowe­
go dla Wałbrzycha i jego zagłębia 
węglowego. Wybudowano już w 
XX wieku niajwuiejkszy port po Koźlu 
na Odrze i port ten odziedziczyliśmy 
w stenie prawie dobrym. Port w 
Malczycach posiada kanał główny 
o powierzchni przeszło trzy hektary, 
dwa baseny wewnętrzne, z których 
pierwszy me powierzchnię 2 i pół 
hektara, a drugi mniejszy, o po­
wierzchni 1,3 ha. Mijędzy basenami 
plac wyładowczy z jedenastu torami

sześciennych, 6 dżwigólw rozmaitego 
rodzaju oraz kilka zsyptw zbożo­
wych. Pont przeznaczony był do 
przeładunku więgla 1 ziemiopłodów

Działania wojenne nie dotknęły 
szczególnie portu. Jedynie liczne 
wraki zaścielały baseny. Obecnie 
pozostało jeszcze około dziesięciu za­
topionych jednostek przy brzegach, 
kttólre przy obecnym ruchu nie prze­
szkadzała.

W roku ubiegłym przez port w 
Malczycach przeszło w przeładunku 
około 38 tysięcy ton wiggle, 2.000 ton 
koksu, 15.000 ton kamienia, razem 
około 50.000 ton, co jest stosunkowo 
dużym osiegniiętcńem, dhocietż nde wy­
czerpuje nawet w połowie 
woścd przeładunkowych portu, 
ku bieŹEjcym zmniejszyły się 
przeładunki węgla, przybył
miast nowy artykuł — faszyna, któ­
rej dotąid załadowano około 3 i pół 
tysteca mietnćw sześciennych. Ka­
mień z pobliskich kamieniiolom<ów 
oraz faszyna idzie na użytek władz

mot'di- 
W ro­
ni eco 
nato-

£AUCUV W JtŁICUUltFWiV4.jr Z. uu IVZXiaUlUJ j W.O1L ucus. wmuz.
kolejowymi, kfUkamateae meigaziynlów ( wodnych i słoty do robot neguhacyj- 
o objfętofci przesiało 10.000 metrtiw nych na Odrze.

bdjąt-
sercem.
jednak — serce. Kilka 

wn>

Tdł c uHicHł 
przechodząc
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Reprezentacja Polski 
na mecz bokserski 
z Węgrami

POZNAŃ. Kapitan sportowy PZB 
p. Derda ustali! skład reprezentacji 
bokserskiej Polsk na mecz z Węgra­
mi, który odbędzie się 16 bm. w 
Budapeszcie.

Reprezentacja Polski przedstawia 
się w poszczególnych wagach, jak na­
stępuje: musza — Kasperczak (Poz­
nań), kogucia — Orzywocz (Śląsk), 
piórkowa — Atrtkiewcz (Gdańsk), 
lekka — Czortek (W wa), pólśrednia 
— Chychła (Gdansk), średnia — Ce- 
bulak (Pomorze), półciężka Szy 
mura (W-wa), ciężka — Kiimeckl 
(Wrocław)

Pięściar e lod ri 
gromią ^oftiań 14:2

ŁÓDŹ. Międzymiastowy mecz bok­
serski Łódź — Poznań zakończy! się 
wysokim zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 14:2.

Wyniki techn czne (na pierwszym 
miejscu Łódź): Różycki remisuje z 
Liedtkem. Brzózka wygrywa przez t. 
k. o. w III rundzie z Ciupką. Kaź 
mierczak wypunktowuje Szymańskie­
go. Kawczyński bije Ratajczaka. O- 
lejnlk wygrywa z Kaźmierczakiem. : 
Trzęsowski remisuje z Adamskim. 
Pisarski wygrywa przez t. k. o. w II 
s+arciu z Ratyńskim. Niewadzil zdo- ■ 
bywa punkty w. o. z powodu braku 
przeciwnika.

PTC* Radomiak
ŁÓDŹ. Rozegrany w Pabianicach 

mecz piłkarski o wejście do Ligi 
między miejscowym PTC a Rado 
mlakiem zakończył się po niecieka­
wej grze wynikiem nierozstrzygnię­
tym 2:2.

Cieślikówna mstrzyn ą 5-cioboju
WROCŁAW. Odbyły się tu mi­

strzostwa Polski w pięcioboju lekko­
atletycznym kobiet. Były one impre­
zą nieudałą. Na starcie stanęły je­
dynie 4 zawodniczki. Cieiślikówna 
i Brześniewska z ZZK (Poznań) oraz 
Wilhelmi i Ronczewska z MKS ,Czar- 
ni“ (Wrocław). Konkurencje stały 
na niskim poziomie, (np. Wilhelmi 
osiągnęła w oszczepie 12,33 m). Mi­
mo słabej konkurencji zdobywczyni 
pierwszego miejsca Cieślikówna (ZZK 
Poznań) stoczyła zaciętą walkę z mło­
dziutką uczennicą Ronczewską z Mię­
dzyszkolnego Klubu Sportowego 
(Wrocław). Ronczewska w skoku 
wzwyż przeszła z łatwością, wysokość 
142 cm.

W ramach zawodów odbyło się kil­
ka konkurencji męskich, w których

Imprezy sportowe MO 
w ramach święta Milicji Obywatelskiej

gwardia. (U/-ufa)—Qufardia(Qd.) 12:4 uf Ifokiia 
Lublin ufiftfrifufa uf lakkoatlatifaa

<R.apr. Z.ZK beja Qufardią 6:2 uf pila* noinaj
IM.odareztfk ufifąrifufa uftfieią kolarski

WARSZAWA. W ramach obchodu 
Święta Milicji Obywatelskiej odbyło 
się w niedzielę na stadionie W. P.
w Warszawie szereg ciekawych im­
prez sportowych. Zawody obejmo­
wały walki bokserskie, lekkoatletykę, 
piłkę nożną i kolarstwo. W każdej 
z tych dziedzin sportu milicjanci wy­
kazali się poważnymi osiągnięciami.

I.
Mecz bokserski między warszawską, 

, Gwardię * i .Gwardię*' (Gdańsk), za­
siloną Wierzbickim z CWMO 
(Stupsk) i Ratajakiem (Szczecin), przy 
niósł kilka ciekawych spotkań z u- 
dzia-em czołow. pięściarzy polskich. 
Najbardziej emocjonujące walki sto­
czyli: Kolczyński z Kwiatkowskim w 
w. średniej i Antkiewicz z Komudą 
w w. lekkiej. To ostatnie spotkanie 
Antkiewicz potraktował jako walkę 
pokazową.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„Gwardii*' (Warszawa) w stosunku 
12:4, przy czym zamiast walki w w. 
muszej rozegrano dwa spotkania w 
w. piórkowej, a w w. ciężkiej Szy­
mura zdobył punkty w. o. na skutek 
braku przeciwnika.

Wyniki walk: Szatkowski (W) po­
konał Gignala (Gd), Sobkowiak (W) 
odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Wierzbickim. Kukura (W) przegrał 
na punkty ze spokojnie walczącym 
Ratajakiem (Szczecin), Komuda (W) 
przegrał po ładnej walce z Antkiewi- 

najlepszy rezultat osiągnął Adam­
czyk, przechodząc w skoku o tyczce 
3,70 m., co jest jego rekordem życio­
wym. Małecki który zajął drugie 
miejsce, skoczył 3,60 m. W kuli 
triumfował również Adamczyk rzu- 

i tern 13,05.
W poszczególnych konkurencjach 

pięcioboju zwyciężyły: 100 m — Cie­
ślikówna — 13,4, kula — Brześniew- 
slka — 9,89 m, skok wzwyż — Ron­
czewska — 1,42 m, w dal — Cieśli­
kówna — 4,65 m, oszczep — Brze- 

: śniewska — 26,02 m. •
Ogólna punktacja. 1) Cieślikóiwna 

(ZZK — Poznań) — 2515, 2) Ron­
czewska — (MKS Czarni" — Wroc- 

। ław — 2449,5 pkt., 3) Brześniewska
(ZZK — Poznań) — 2438 pkt., 4) Wil­
helmi — 1879 pkt.

czem, Majewski (W) wygrał na punkty 
z Iwańskim (Gdańsk), Kolczyński (W) 
odniósł zwycięstwo punktowe nad 
Kwiatkowskim (Gd), który w III run­
dzie był dwukrotnie na deskach (do 
2 i do 6), a pod koniec starcia był 
bliski nokautu: w półciężkiej Ar- 
chacki wygrał na punkty z Rudzkim 
(Gdańsk).

n.
Dwudniowe zawody lekkoatletyczne 

o mistrzostwo MO zakończyły się w 
punktacji ogólnej zwycięstwem Lubli­
na — 104 pkt., przed Gdańskiem — 
91 pkt. i Krakowem — 77 pkt. W za­
wodach brały udział reprezentacje 
12 miast.

III.
Rozegrany następnie mecz piłkarski 

między „Gwardią" i reprezentacją 
ZZK zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem kolejarzy w stosunku 6:2. 
Anioła zdobył dla, zwycięzców 3 
bramki, a Białas, Rembeclći i Wojcie­
chowski II — po 1. Strzelcami die 
„Gwardii" byli Kruk i Chachorek.

Spotkanie prowadzone było przy 
bardzo wyraźnej przewadze zespołu 
kolejarzy, którzy do przerwy prowa­
dzili już 3:1.

Skład drużyn: ZZK — Gołębiow­
ski, Sobkowiak, Wojciechowski I, 
Słoma, Kosobucki, Matuszak, Polka, 
Anioła, Wojciechowski II, Białas, 
Rembecki (z wyjąftłkaem KosObuckie- 
go i Rembeckiego — obaj z ZZK „Po­
morzanin" (Toruń) — wszyscy pozo­
stali zawodnicy należą do ZZK (Po­
znań), „Gwardia*': Kwoka (Katowice), 
Jędrzejczyk (Katowice), Maruszewicz 
II (Warszawa), Stefanik (Szczecin), 
Kłus (Katowice), Niemczyk (Katowi­
ce), Antczak (Bydgoszcz), Chachorek 
(Katowice), Kruk (Warszawa), Izydo- 
rzaik (Warszawa), Maruszewicz i 
(Warszawa),

IV.
W przerwie meczu rozegrany został 

wyścig na 20 okrążeń toru z 4 punk­
towanymi finiszami. Udział w wyści­
gu wzięło 16 kolarzy. Poszczególne 
finisze wygrali: I - Włodarczyk przed 
Przybyszem i Boberem; II — Cuch 
przed Włodarczykiem i Bukowskim; 
III — Włodarczyk przed Bukowskim 

Liga szczvpiorniaka
W spotkaniach o mistrzostwo Ligi 

szczypiorniaka AKS pokonał Wartę 
12:5 7:1), a Leopolia uległa Chrobre­
mu 3:12 (0:6).

i Cuchem; IV — Włodarczyk przed 
Przybyszem i Bukowskim.

W ostatecznej klasyfikacji pierw­
sze miejsce zajął Włodarczyk — 19 
pkt. w czasie 14:03,9 min., przed Cu­
chem — H pkt. i Przybyszem — 
10 pkt.

Z wyścigów motocyklowych w Bydgoszczy

Bydgoska „Gwardia" zorganizowało w dniu Święta MO ogólnopol3 
akie wyścigi motocyklowe po ulicach miasta. W wyścigach tych wzięli 
udział czołowi jeźdźcy polscy z Dąbrowskim, Markowskim i Potajałłą 
na czele. Na zdjęciu start do jednego z biegów. (Foto _  IKP)

Osiński mistrzem Polski
w maratonie

KIELCE. W Kielcach odbył się 
bieg maratoński o mistrzostwo Polski 
na trasie Kielce — Morawica — Chę­
ciny — Kielce (42 km. 195. m). Na 
starcie stanęło 8 zawodników: Nowak 
(DKiS Łódź), Więcek (Wisła Kraków), 
Ruszlewski (SKS Warszawa), Osiń­
ski (HKS Bydgoszcz), Kwiatkowski 
(Pafawag Wrocław), Soduła (ŁKS 
Łódź), Minta- Kurek (WKR Między­
rzecz Wielkopolski), Drąg (ZMP Kar­
pacz). Nie startował mistrz Polski 
Głuszcz, który wobec ewentualnego 
wyjazdu na międzynarodowy maraton 
w Koszycach, zrezygnował z obrony 
tytułu mistrzowskiego. Poza tym nie 
przybył znany maratończyk Garn­
carz.

Trasa biegu była bardzo trudna 
i urozmaicona licznymi wzniesienia­
mi. Wobec ciężkiej trasy i przejmu­
jącego zimna czasy uzyskane przez 
zawodniikićłw należy uwałiać za b. do­
bre. Pierwszych 4 na mecie uzyskało 
czasy poniżej 3 godz. Mistrzem Pol­
ski w maratonie na r. 1948 został 
Osiński, przebywając dystans w cza­
sie 2:50.04,6 godz. Drugim był Wię­
cek 2:53:06, przed Ruszlewskim — 
2:55:03 i Mintą, Kurkiem — 2.59:07.

Szomb erki - Skra 2:1
BYTOM. W meczu o wejście do 

Ligi Szombierki wygrały z Częstochow 
ską „Skrą" 2:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli w 3 min. Rąnki w 
49 min Krasówka. Strzelcem bram­
ki dla „Skry" był w 11 min. po przer­
wie Jędrzejewski.

W drużynie Szombierek najlepiej 
wypadli obrońcy Czernik i Kalus oraz 
Renk w ataku. Ze „Skry" wyróżniał 
się prawoskrzydłowy Purgal.

Nowy mistrz Polski brał po raz 
pierwszy udzia< w biegu maratoń­
skim. Dotychczas startował on tylko 
na długich dystansach — 5 i 10 km. 
Najmłodszym zawodnikiem ( mi­
strzostw był 25-letni Drąg, który rów­
nież startował po raz pierwszy w bie­
gu maratońskim, najstarszym zaś So­
duła, który od lat 16 bierze udział 
w biegach maratońskich, a w r. 1932 
zdobył w tej konkurencji mistrzo­
stwo Polski

Zakaz imprez 
sportowych 

w dniu
Marszów Jes ennyc

W myśl zarządzenia GUKF 
odwołuje się wszelkie imprezy 
sportowe do godz. 18 w dniu 
17. 10. 1948 r. poświęconym wy­

łącznie przeprowadzeniu Ak­
cji Marszów Jesiennych w ra­
mach obchodu 5 rocznicy bitwy 
pod Lenino.

Trzecia masowa impreza GUKF

Marsze jesienne
W dniu 17 października br. odbę3 

dą się na terenie całego kraju mar3 
sze jesienne — trzecia z kolei im3 
preza w masowej akcji wychowania 
fizycznego. Marsze te odbędą się 
pod hasłem: „Młodzież polska ma3 
szeruje szlakami zwycięstw brat3 
nich armii radzieckiej i polskiej" — 
dla uczczenia piątej rocznicy zwy3 
cięskiej bitwy pod Lenino, pierw3 
szej bitwy stoczonej ramię przy 
ramieniu przez armię polską i ra3 
dziecką Młodzież polska ma u* 
działem w masowych marszach za3 
dokumentować swe zdrowie i tę3 
żyznę fizyczną Marsze mają być 
równocześnie przeglądem dotych3 
czasowych osiągnięć w kierunku 
upowszechnienia kultury fizycznej 
wśród młodzieży

Tak więc po masowych biegach 
narodowych na przełaj, po maso3 

wej akcji powszechnego pływania, 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
organizuje trzecią z kolei imprezę, 
która zasięgiem swym ma objąć jak 
najszersze warstwy społeczeństwa, 
aby je zainteresować troską o 
sprawność, zdrowie i tężyznę fi3 
zyczną narodu.

Marsze, jako konkurencja spor3 
towa, mają długą i chlubną tradycję. 
Pierwsze zawody marszowe roze­
grano pod koniec XVI stulecia w 
Anglii. Spotkali się wówczas i spo3 
tykali w późniejszych zawodach 
dwaj lub trzej piechurzy walczący 
o zwycięstwo. Stylu marszu nie 
normowały wtedy jeszcze żadne 
przepisy. Można się było posuwać 
w dowolny sposób. Oczywiście 
podbiegano wówczas często i za3 
pewne piechur więcej biegł niż ma3 
szerował. Ten sposób przebywania 

trasy nazywano krokiem dowol3 
nym.

Ciekawe będzie podać tu kilka 
wyników, jakie osiągano w daw3 
nych czasach w konkurencjach 
marszowych. Kroniki XVIII wieku 
notują, że np. Foster Powell przebył 
trasę Londyn — York i napowrót 
(647 km) w przeciągu 5 dni i 18 go3 
dżin. Ten sam zawodnik w 1791 r. 
a więc już jako 573letni mężczyzna 
tę samą trasę przebył dokładnie w 
tym samym czasie, a w dwa lata 
później poprawił jeszcze własny 
rekord, uzyskując czas 5 dni, 15 go3 
dżin, 15 minut. ■

Przepisy normujące konkurencje 
marszowe wprowadzono w roku 
1862, dzięki Anglikowi Charles 
WesthalTowi. Były one bardzo po3 
dobne do dzisiejszych, ale nie wszę3 
dzie przyjęły się od razu i jeszcze 
minęło dużo czasu, nim zastosowa3 
no je powszechnie.

Dużą popularnością cieszyły się 
w XIX w. amerykańskie 6‘dniówki 
marszowe, przeprowadzane w ha3 
lach sportowych. Sześciodniówllai 
te przypominały organizacją 

6‘dniówki kolarskie, tzn. podczas 
kiedy jeden zawodnik maszerował, 
drugi odpoczywał. Zwyciężała pa3 
ra, która po sześciu dniach przeby3 
ła dłuższą trasę.

W czasach współczesnych marsze 
znalazły sobie szczególne uznanie 
w ZSRR, gdzie uprawia się je ma3 
sowo. Marsze na 10 km należą do 
programu odznaki sportowej, a 
chód sportowo3zawodniczy należy 
do konkurencji stale rozgrywanych 
w ramach mistrzostw okręgowych i 
ogólnych mistrzostw ZSRR. Klasa 
czołowych piechurów radzieckich 
jest bardzo wysoka, szczególnie u 
specjalistów na 10 km.

W Polsce począwszy od r. 1924 
organizowano doroczny marsz pa3 
trolowy na trasie Kraków — Kielce 
w trzech etapach. Poza tym z oka3 
zji różnych rocznic powstaniowych 
itp. urządzano tu i ówdzie również 
marsze patrolowe, w których za3 
zwyczaj brały udział wyłącznie ze3 
społy wojskowe i przysposobienia 
wojskowego. Zapoczątkowane w 
tym roku przez GUKF marsze je3 
sienne po raz pierwszy więc przy 

bjorą charakter tak masowej im3 
prezy. Ogarną one swym zasię3 
giem zarówno całą młodzież, jak i 
starszych, mężczyzn jak i kobiety, 
mieszkańców wsi i mieszkańców 
miast.

Przygotowania do marszów są już 
w pełnym toku. Z meldunków, ja3 
kie nadchodzą z terenu dowiaduje3 
my się, że w samym np. woj. śląs* 
ko3dąbrowskim weźmie udział w 
marszach około 100 tysięcy uczest3 
ników. W Warszawie zapowiedzią3 
ny jest udział kilkunastu tysięcy 
zawodniczek i zawodników ze 
szkół, klubów, organizacyj młodzie3 
żowych i instytucji. Wszędzie na 
terenie kraju w marszach startować 
będą junacy „Służby Polsce". Na* 
leży się więc liczyć, że cyfra 
uczestników marszów jesiennych 
przekroczy pół miliona. W ten sno* 
sób rekord masowego startu w 
szkołach, pobity już 103krotnie w 
tegorocznym biegu narodowym, zo* 
stanie wybitnie poprawiony. W 
dniu 17 bm. bowiem maszeru/e 
szlakami zwycięstw cało Polska!
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Nowy proces o sabotaż
Byli dyrektorzy i pracownicy i-y „Krzymin i Paszkę46 

przed Wojskowym Sądem Rejonowym

BYDGOSZCZ
Oddziai miejscowy dla prenumeraty 
। ogłoszeń: Jagiellońska tu 2 (Pod

Arkadami), o tel. 24-29

$roda literacka 

0 Szenwaldzie 
i Broniewskim
Nikomu nie są chyba obce nazwis­

ka obu poetów: pierwszy — piękna 
pcstać poety-’olnierza, wiernego 
awym ideom aż do pr^by krwi, gi­
nącego w walce o wolność i drugi, 
wspaniały rewolucjonista, od dłu­
gich lat przedwojennych, sztandaro­
wa postal?, ruchu robotniczego. Ich 
popularnej twórczości poświęcony 
postanie najbliższy wieczór w Pom. 
Domu Sztuki (85 środa literacka w 
in. 13. W.). Znany poeta Alfred Ko­
walkowski mżwić będzie o „polśko- 
ndzieckim braterstwie broni i idei w 
poezji Broniewskiego i Szenweldl", 
temat szczególnie aktualny z powo­
du miesił',ca pogubienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Począftek wieczoru o godz. 19.

Uwaga 
radiosłuchacze!

Dziś. 12 bm. o godz. 16.30 nada 
Pomorska Rozgłośnia w Bydgoszczy 
m wszystkie rozgłośnie polskie — 
wdycję dla młodzieży prt. „Lenino — 
opowieżć o Lucjanie Szenwaldzie", 
w opracowaniu Sit. Stempflia.

Udział w słuchowisku wezmą ar­
tyści Teatru MietJiskiego w Bydgosz­
czy. Reżyseruje — Tadeusz Muskat

BYDGOSZCZ (up). W świetlicy 
Państw. Fabryki Centr. Telefon nr 3 
(dawniej Krzymin i Paszkę) razipo- 
czi.ł się przed Wojskowym 9 dem 
Rejonowym wielki proces o naduży­
cia i sabotaż. Na ławie oskarżonych 
zasiedli byłi dyrektorzy i pracowni­
cy: St. Krzymin, K. Stefko, J. Mali­
szewski, M. Mialinowska, J. Piątkow­
ski, B. Wagner i J. Jurys.

Obszerny akt oskarżenia stwier­
dza, że gdy po odzyskaniu niepodle­
głości Państwo powołało do życia 
przemysł teletechniczny, wielu ludzi 
wzięło się do uczciwej pracy, wielu 
zaiś pod pokrywkja pracy, dbało tyl­
ko o własna korzystć, mimo, ze w ten 
ąpoalb tmiemortliwialii i utrudniali 
normalny produkcję;, sabctujiąc 
wszelkie przepisy i zarzz dzenia. Do 
takieh sabotażystićw należeli trzej 
pierwsi oskarżeni, z którymi współ­
działała M. Malinowska.
Po uruchomieniu w 1946 r. Państw. 

Fabr. Centr. Telefon, nr 3 na czele 
fabryki stanął jako dyr. jej były wła­
ściciel Krzymin. angai uj) C Stefkę 
na dyr. technicznego i ■ Maliszewskie­
go na kierownika produkcji. Oni te 
korzystając z tego, :’le na terenie fa­
bryki znajdowało się wiele niezbęd­
nego do produkcji sprzętu i mate­
riału, a poszukiwanego na wolnym 
rynku, rozpoczęli rabunków); gospo­
darkę. sprzedając materiały, bądź 
też wypożyczacie je pod warunkiem 
otrzymania odpowiedniej „premii". 
Pieniądze otrzymywane z tych nie­
legalnych transakcji szły do kiesze­
ni wsprMnikĆW. Krzymin wprowa­
dziwszy w błąd fabrykę „Ciszewski" 
spowodował oddanie zamówienia na 
wykonanie 200 sztuk regulatorów 
fikcyjnemu warsztatowi „Stefan Pa­
wlak", którego sam był właścicie­
lem. Czrjść noWót wykonano z ma-

teriałńw falbr. T-3 i to w godzinach 
służbowych. Krzymin na. in. z po­
wodu braku stolarni w fabryce, 
przyjmował zamówienia na roboty 
stolarskie od rófcnych firm prywat­
nych, pobierajcie z góry określone 
łapówki. Po sprzedaniu pewnych 
materiałów zeszła konieczność na­
bycia ich dla fabryki z wolnej nęfci, 
co znowu dało okazję do machinacji.

Po zakupach sporządizano fikcyjne 
protokoły, wykazuj c w nich daleko 
wyflsze ceny. Tak np. wspólnicy na 
zakupionych induktoraich i mikro­
telefonach zarobili w ten sposób 
około 400 tys. zł, a na przekaźnikach 
około 100 tys. zł. Do machinacji 
tych wcte igniefbo buchalteria? Mali­
nowską, ktfcra zaniedbała sporządze­
nie spisu inwentarze, nie przeprowa­
dzała zakupionych towarów przez 
magazyn, fikcyjnie księgowała, ze eo 
pobrała ogółem około 31 tys. z.

W ślady zwierzchników poszli dal-

si pracownicy: dyr. admin.-handlowy 
Piątkowski i kierownik zaopatrzenia 
Wagner. Uzależnili oni również 
wydanie zamtówień dla firm wyko­
nujących czrpci pomocnicze dla T-3 
od otrzymania „premii1", ktiire też 
pobierali do własnej kieszeni. Ostat­
ni z oslkarf/onych Jurys — współ­
właściciel „Wytwórni Ura.dzeń Słra- 
bopraidowych** w Warszawie działał 
na szkodę fabryki T-3 przez to. 'e 
zawarł z dyrekcja fabryki niedozwo­
lone umowy na kupno szeregu ma­
teriałów i urodzeń technicznych, 
niezb-dnych do produkcji, za co wy­
nagrodził Krzymina i Stefkę kwotą 
30 tys. zł. Niezależnie od tego 
wspólnicy zarobili na tych transak­
cjach około 80 tys. zł. Jurys prag- 
nąę ponadto zapewnić sobie otrzy­
manie oferty na wykonanie 10 tys. 
rozet telefonicznych, wręczył Mali­
szewskiemu 50 tys. zł.

Proces trwa.

Robotnicy z baraków
nareszcie mieszkać będą po ludzku

TEATR MIEJSKI. We wtorek 
i środą (12 i 13 bm.) ctesze/ca się 
wielkim powodzeniem najnow - 
sza 3 aktowa sztuka J. Szaniaw­
skiego pt. „Kowal, pieniądze : 
gwiazdy". Pocz. o godz. 19.30.

KINA — Pomorzanin: Harry 
Smith odkrywa Amerykę. °o- 
lonia: Ostatni Mohikanin. Wol­
ność: Timur i jego dru'yna. 
Orzeł: Harry Smith odkrywa A- 
meryk Gryf: Przygoda na wa­
kacjach. Bałtyk: Dusze czarnych 
Aktualności: Program nr 27.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30, 
jedynie „Pomorzanin" o g. 15. 
17 i 19.30 i „Aktualności" o g 15

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40 we­
wnętrzny kolej 482. Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach.

DYŻURY APTEK: Do 16 bm 
dyżury pełnią. Apt .Przy Placu 
Piastowskim" ul Śniadeckich 51 
tel. 22-42. i apt . Przy Placu Tea­
tralnym* ul. Marsz Focha 10 
tel 19-62.

WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt Miasta’ MO 25-15: Ko" 
menda MO 25-16, 25-17 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00.

Dyżury
lekarzy kolejowych

(a). Dla wypadków nagłych aa- 
tborowalń pracowników kolejowych 
l cztonkf tw ich rodzin ustalony zo- 
rtał dyżur lekarza kolejowego, kttó- 
to?o mdżna wzywać w razie nieo- 
stgnięicia lekarza rejonowego w g. 
od 8 do 20. Telefonować pod nu­
mer 27—40! po odezwaniu się Dy­
rekcji żądać pouczenia z numerem 
W2 — pogotowia sanitarnego.

W razie nagłych zachorowań w g. 
°d 20 do 8 wzy wać bezpośrednio le­
karza dyżurującego w ambulatorium 
®. Warsztat!ó*w Kolejowych pod tym 
samym numerem telefonicznym 
®i-40 miejski i 482 — wewnętrzny). 

Proces Jabłka i tow. 

przerwany
Bydgoszcz (rp). Toczący stg 

Przed SO w Bydgoszczy proces H. 
Jabłka i tow„ oskarżonych o usiło- 
’wiie sprzedaży domu D. Freimana 
**ał przerwany do 14 bm.
—

(fa). Zarząd Miejski w trosce o 
poprawi?, warunków bytu mas ro­
botniczych naszego miasta przezna­
czył og łem 20 mil. zł na remont 
mieszkań w osiedlach przy ul. ul. 
Szczecińskiej, Sandomierskiej, Smo­
leńskiej, Wład. Bełzy, Toruńskiej i 
Dwernickiego. Wydział Budowlany 
przyste|pił jiu’ do robżłt obejmujących 
remonty malarskie i murarskie, na­
prawę pieców i okien, budowę bu­
dynków gospodarczych oraz zniesie­
nie niepotrzebnych parkanów. 
Ogółem wyremontowanych zostanie 
500 mieszkań robotniczych. Dotych­
czas przeprowadzono już szereg naj-

konieczniejszych robót konserwacyj­
nych (naprawa dach w i budynk w), 
co pochłonęło około 600.000 zł.

Najwięcej kłopot? w nastręczają 
drewniane baraki robotnicze przy 
ul. Dwernickiego, w ktkirych szcze­
gólnie fatalne sa warunki sanitarne. 
W związku z tym jutż w najbliższych 
tygodniach opróżnione zostań; dwa 
baraki a lokatorzy przeniesień' do 
wyremontowanych budynkrw muro­
wanych. Reszta barakliw przy ul. 
Dwernickiego ma być doprowadzona 
do możliwego stanu jeszcze w tym 
roku.

Środa, 13 października 1949 r. '
5.10 Progr. og.-polski 9.30 

Program lokalny dnia 9.35 Wia­
domości miejscowe. 11.40 Progr 
og.-polski. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli „Prawa rn.idzr:ce 
zjawiskami chemicznymi** w 
opr. J Krupowicza. 14.30 Progr 
og.-polski. 15.10 Audycja o w. 
15.20 Przeglrd prasy pomorskiej 
15.30 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.30 Progr. og. 
polski. 23.30 Zakończenie audycj

Zawisza — chojniczanka 
3:3 (2:3)

BYDGOSZCZ. Spotkanie piłkar- 
o mistrzostwo Pomorza, rozegra- 

* aa stadionie miejskim między 
®:eisc. Zawisa a Chojniczanką, za- 
bńczyłr, się szczęśliwym dla Zawi- 
’z? remisem 3:3 (2:3). Gra stała na 
^abym poziomie. Wi icej z gry mia- 
■ Chojniczanka. której najlepszym 
Zaczerń był obrońca Lenc. Bramki 

gości zdobyli Peszek i B Da-
2, dla miejscowych Smogo.row- 

Grupiński i Jaziewski. Sedzio- 
P. Robaczewski z Grudzirdza.

0 wznowienie
„Pieśni tajgi“

Na ekranach kin bydgoskich wy­
świetlane są obecnie filmy pro­
dukcji radzieckiej. Jednym z naj­
piękniejszych filmów — to nie­
wątpliwie „Pieśń tajgi". Wysoki 
poziom obrazu, przecudne kraj­
obrazy, świetne wykonanie obok 
innych nieprzeciętnych walorów 
sprawiają, że widz wynosi w kina 
niezatarte wrażenie i jest głęboko 
wzruszony.

Niestety — film ten szedł w 
Bydgoszczy tylko przez dwa dni, 
Zaledwie rozniosła się po mieście 
wieść o pięknie tego filmu, o jego 
znakomitej wartości, a już go nie 
wyświetlano.

Apeluję do Okręgowej Dyrekcji 
Kin, aby „Pieśń tajgi” przywróciła 
jeszcze na ekran, aby cudny ten 
obraz mogły zobaczyć dalsze sze­
regi amatorów obrazów najwyższej 
klasy. Kinoman.

tacjię Grudziźjdza 4:2 (2:0) W przed- 
meczu Drzewiarz zwyciężył Gwar­
dię II 3:2

Pośród zieleni ==
powstanie 120 nowych domów
BYDGOSZCZ (ef) Z inicjatywy sta’ 

rosty pow. bydgoskiego p. Pawłów’ 
skiego rozpoczęto w maju br. pomia’ 
ry i opracowywanie planu podziału 
podmiejskiego osiedla mieszkaniowe’ 
go dla świata pracy w Janowie gm. 
Wtelno (w pobliżu Smukały). Obec’ 
nie prace te zostały ukończone.

Maj. Janowo położony nad Brdą o 
powierzchni 70 ha został rozparcelo’ 
wany na 120 działek wielkości */i ha 
każda. W planie zabudowy terenu 
urozmaiconego 3 zieleńcami przewi’ 
dziano wzniesienie kaplicy, przed’ 
szkoła, ośrodka zdrowia, pomieszczę’ 
nia dla posterunku MO, domu gmin’ 
nęgo domu ludowego, szkoły, gara’ 
żów samochodowych, spółdzielni, re- 
stauracji, stacji wodociągowej, urzą’ 
dzenia postoju dla samochodów, toru 
saneczkowego dla dzieci i dorosłych 
i kąpieliska. W celu udogodnienia

i komunikacji z Bydgoszczą, nastąpi 
I przedłużenie Bydgoskiej Kolei Pow. 
! na trasie 80Ó m, oraz uruchomienie 
specjalnej motorówki.

Działki w cenie 3.000 zł za jedną, 
nabywać mogą pracownicy fizyczni i 
umysłowi, urzędy, instytucje, związki 
zaw., partie polit. itp. Reflektanci 
ubiegający sfę o działki winni złożyć 
podanie w Referacie Rolnictwa i Re’ 
form Rolnych Starostwa Pow. w ter’ 
minie do 25 bm. Pow. Komisja Ziem’ 
ska zastrzega sobie wyznaczenie ter’ 
minu do ukończenia zabudowy.

Porfzfe»<ou/onie
(a) Kolo Emerytów i Emerytek 

Państw. Wdów I Sierót w Bydgosz­
czy składa podziękowanie pp. Sent- 
kowsklemu i Kowalskiemu za stak 
udzielanie sali Resursy Kupieckiej na 
zebrania.

♦ Uwaga piłkarze SKS Gwiazda! 
W dn. 12 bm. zamiast treningu na 
boisku „Świtały* schadzka w „Do­
mu Drukarza'* o godz. 18. Obecność 
obowiizkowa.

* BKS „Polonia" — Sekcja Mo­
tocyklowa. Zebranie miesięczni dziś 
(wtorek) o godz. 19 w Resursie Ku­
pieckiej, ’belem wzięcia jak najlicz­
niejszego udziału w pogrzebie tra­
gicznie zmarłego kolegi śp. Jana 
Matczaka z „Olympii" Grudzi'-dz.

♦ Zarząd Pom. Rodziny Radiowej 
zawiadamia, że w dniu 26 bm o g. 
18 w Resursie Kupieckiej odłrdzie 
sie walne zebranie członków Pom. 
R. R.

ZCALEGO POMORZA
| POKBOTCE |

NADZORCZE władze spółdzielcze 
w Toruniu wpadły na trop miHonowel 
afery czekowe!, której smutnym bo­
haterem jest urzędni1' Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego we Włocław­
ku, W. Tchóiz. Nakłonił on swego 
kolegę do złożenia w banku książecz 
ki oszczędnościowej 1 wpłacenia 23 
tys. zł. Tchórz sfałszował następnie 
podpisy i wydał koledze sfałszowa­
ne czeki na 400 tys. zł 1 850 tys zł, 
płatne w Krakowie i Katowicach Pie­
niądze zostały podjęte. W sprawie 
tei toczy się dalsze śledztwo.

W DNIU 14 LISTOPADA br., tj. w 
30 rocznicę niepodległości CSR. na a- 
kademlę Tow. Przyjaźni Polsko-Cze­
chosłowackiej w Toruniu spodziewa­
ne jest przybycie p. Piseka, amba­
sadora CSR w Warszawie i wyciecz­
ki z Ołomuńca.

W TORUNIU zdarzył się nie­
zwykły wypadek. Przyczepka tram­
waju. jadącego ul. Grudziądzką, wy­
skoczyła nagle z szyn, siłą rozj.sda 
przejechała przez trawnik, szeroką 
jezdnię i zatrzymała się dopiero po 
zderzeniu się z Przydrożnym drze­
wem. Wykolejenie nastąpiło na sku­
tek zerwania się głowicy zderzaka.

razy na deski, ambitny jednak za­
wodnik Brdy w trzecim starciu u- 
zyskuje wyraźni- przewagę przegry­
wając zresztfą całe spotkanie Du- 
kowski nokar: uje -ciu
Milewskiego. Brzeski z powody nad­
wagi — n TTr.-_;9r
skiemu. Niedlich poddaje silę w dru­
gim starciu Piotrowskiemu. Za­
krzewski przegrywa przez nokaut w 
drugim starciu z Budzińskim. Ma- 
Ulilński wygrywa przez t. k. o. w 
trzecim starciu z Zawodnym, Bun- 
kowski przegrywa przez k. o. w 
I rundzie z Radtkem. Leśniak no­
kautuje w drugiej rundzie Zaremlbe.

W ringu sędziował p. Cieśltóski, 
na punkty pp. Grenda, Falkowski i 
Biskup. •

nie czyni żadnych posbępćw, polując 
tylko na cios i walcaic dziko. Szko­
da, że nikt nie potrafi wytłumaczyć 
temu bokserowi, majj eemu dosko­
nałe warunki na dobrego zawodnika, 
że silny cios tylko wtedy, kiedy jest 
poparty nienaganna technikPi, może 
przynosić sukcesy. W tej chwili każ­
dy nr dry i techn icznie zaawansowa­
ny bokser musi Piotrowskiego nie 
tylko wysoko wypunktować, ale po 
prostu ośmieszyć. Chyba..., że wyj­
dzie temu ostatniemu morderczy cios 
tak, jak to się udało Radtkemu w 
spotkaniu z Bunikowskim. półciężki 
Brdy jest nieodporny na ciosy < był 
julż kilka razy na deskach, sam jed­
nak dysponuje morderczym uderze­
niem i Bunlkowśki chyba bdzię mu­
sie! dłuifezy czas po tym nokaucie 
odpoczywać.

Wyniki techniczne wg kołejnońci

TABELA POM. KLASY A
gier pkt. stos. br.

6 
6
7 
7
4 
6
5 
6
5

1. Brda
2. SGKS
3. Chojniczanka
4. Wisła
5. Zawisza
6. Cuiavia
7. Gwardie 

Polonia 
Zryw

10
7

14'8
20:16
23:22
14:14
15:10
18:12
9:10
8:13
5:16

7 
6
5
4 
3
3

Wisła — cuiavia ?:o (2:0)
GRUDZIĄDZ Przy dui ym zaćn- 

P^sowaniu publiczno!©! odbył się 
88 tliejisc. stadionie mecz piłk noż- 

wi jdzy Wisi a Cuiavi z Ino- 
^Oóławia Spotkanie to zakończyło 

Zasłużonym zwyci stwem gru- 
dzan, kti’rzy jur w pierwszej po- 

T^ie rozstrzygn M snotkarre na swo- 
R korzy?" zdobywając bramki 
•bzałw Nawrockiego ' B’anka •• —-
karnego) Zawody prowadził o. Le- darzy wyr1 nil siię, ambicji?

8
9.

BRDA — POMORZANIN 8:8
BYDGOSZCZ (tj.). Mecz pięściar­

ski Brda — Pomorzanin zakończył 
ze si ' po zaciętych walkach wynikiem 
(z remisowym 8:8. W dru ynie gospo- 

E Jaro-
Pdowski z Aleksandrowa Kui

W spotkaniu towarzyskim old
W Gwardia pokonała reprezen-

ławski, kfry w trzecim starciu od­
krył 'wszystkie braki techniczne Pi­
wońskiego. Piotrowski wciiaiż jeszcze

wag (na pierwszym miejscu Pomo­
rzanin.): Piwoński posyła w Pierw­
szej rundzie Jarosławskiego kilka

TABELKA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POMORZA 

spotk. pkt. stos, w.
1) Zjednoczenie 5 9 57:23
2) Legia 7 7 45=65
3) Brda 7 6 63:49
4) ZZK 6 6 49:45
5) Gryf 5 4 36:44
6) Pomorzanin 6 4 36:60
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AZS (Poznań) 
drużynowym nrniriem w .lekkoatletyce

POZNAŃ (G). Odbyło się tu fina- 
towe spotkanie lekkoatletyczne o ty­
tuł drużynowego mistrza Polski mię­
dzy stołecznym Samorządowcem 
i(dawn. Syrena) a poznańskim AZS. 
Goicie przybyli do Poznania bez Gie- 
rutty, Gburczyka, MoroAczyka i Stat- 
kiewicza. W końcowym wyniku zwy

Wyścigi motocyklowe 
n ulicach Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Zorganizowany 
przez ZS Gwardia wyścig uliczny 
zgromadził na starcie ponad 50 ma­
szyn. W biegu do 130 ccm pierwsze 
miejsce zajął Szczurowski (Polonia 
Bydg.); do 250 ccm — Holubowfcz 
(Opolski KM); do 350 ccm — Kanaś 
(Opolski KM), ponad 350 ccm — Mar 
kowski (Okęce — W-wa). W biegu 
zwycięzców pierwsze miejsce zajął 
Murawski (Okęcie) przed Markow­
skim 1 Kanasiem. Trasa wynosiła o- 
koło 20 km.

cięńył AZS. zdobywając według ta­
beli fińskiej 18494 pkt. natomiast war­
szawianie uzyskali tylko 13806 pkt.

Z osiągniętych wyników należy 
podkreślić dobre czasy sprinterów 
mianowicie Stawczyka 10,8 i Rutkow­
skiego 10,9 w biegu na 100 m, dalej 
wynik Skałbani w biegu na 110 płot­
ki 16 sek, jak również Stawczyka 
(startującego w tej konkurencji po raz 
pierwszy), który uzyska wynik 16,2. | 
Pozostałe wyniki nie odbiegają od i 
przeciętnej.

Wyniki techniczne. 100 m. 1) Staw- 1 
czyk 10,8, 2) Rutkowski 10,9 obaj z ; 
AZS., 110 m. plotki 1) Skałbania 16, j 
2) Stawczyk 16,2 obaj z AZS., kula 
1) Hoffmann AZS 12,80, 2) Schmidt 
AZS 11,73; skok w dal 1) Hoffmann 
AZS 6,55, 2) Dziewulski AZS 6,52, l 
400 m 1) Kaufmann (Samorządowiec) 
54,9, 2) Rutkowski (AZS) 55,2, dysk 
1) Kopacz (Samorz.) 39,91, 2) Hoffmann 
38,57 m. skok wzwyż 1) Zwoliński i 
(Sam.) 1,72 m., 2) Stawczyk 1,72 m., 
rzut oszczepem 1) Szelest (Sam.) 51,90

m. 2) Mrożewski (AZS) 48,46 m., 
bieg 1500 m 1) Kiełczewski (AZS) 
4,25,8 sek., 2) Czajkowski (Sam.) 4,27,5 
sek., skok o tyczce 1) Pach (AZS) 
2,90 m., 2) Kostuszak (AZS) 2,90 m.

Po tym spotkaniu AZS zdobył dru­
żynowe mistrzostwo Polski na rok 
1948 w lekkoatletyce.

Turniej piłki ręcznej 
zakończony

WARSZAWA. Na korcie central­
nym WKS „Legia*' zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcznej z 
okazji jubileuszu AZS-u. W ostatnim 
dniu turnieju uzyskano następujące 
wyniki:

W siatkówce kobiecej „Slezska 
Ostrava'* pokonała AZS (Warszawa) 
2:0 (15:7, 15:4). W konkurencji tej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Slezskiej Ostravy przed HKS-em 
(Łódź) i AZS (Warszawa).

W koszykówce kobiecej praska 
,,Sparta'* wygrała wysoko z łódzkim 
HKS=em w stosunku 87:16 (51:8). W 
meczu o pierwsze i drugie miejsce 
,,Sparta*' odniosła nieznaczne zwycięż 
stwo nad AWF (Budapeszt) w stosun­
ku 25:22 ,(10:8). Dzięki zwycięstwu 

w tym spotkaniu „Sparta" zajęła w 
turnieju pierwsze miejsce.

W koszykówce męskiej „Sparta" 
wygrała z AZS (Warszawa) 56:28 
(38:13). W ogólnej punktacji tej kon­
kurencji pierwsze miejsce zdobyła 
„Sparta" przed ZZK (Poznań) i AZS 
(Warszawa).

W siatkówce męskiej AZS (Wroc­
ław) odniósł zwycięstwo nad MTK 
(Budapeszt) w stosunku 2:1 (15.7,

■

Miasta
(dokończenie ze str. 3) 

polskie i czeskie, wiozące czarne 
skarby Śląska do Szczecina.

Pod nogami szeleszczą zf^łkłe liś­
cie. Rankiem wierzchołek iglicy 
tkwi w oparach mgły. Koło po­
łudnia słońce przygrzewa jeszcze 
mocno, ale szybki zmrok znowu ści­
na wod);- w kałużach i łzawi oczy 
zimnym podmuchem wiatru.

Wrocław jesienny tak’te ma swój 
urok. Okazało siiięt że jesień wro­
cławska nie jest taka straszna i gdy 
pogasnę światła i flagi wielkiej wy­
stawy, miasto powróci znowu do 

13:15, 16:14), klasyfikując się w punk- 
tacji ogólnej tej konkurencji na trze­
ciej pozycji po „Sparcie** (Praga), 
która zajęła pierwsze miejsce po 
AZS (Warszawa).

Bratysława-Łódź 5:3
BRATYSŁAWA. Reprezentacja pił. 

karska Łodz* uległa reprezentacji sio 
licy Słowacji w stosunku 3:5.

W. z. o.
•

I swego codziennego rytmu, marzpą 
' jut', o nowych, wielkich imprezach, 
, któte przyniesie nadchodzący sezon, 

Bo mofnia j'uuż marzyć. W domach 
zrobiło siię przestronniej, udicha 
zwolna fala goćci i wszystko powita, 
ca do normy. Jutro pewnie będzie 
deszcz i jak dobrze pójdzie, zgaftai* 
wieczorem światło, mimo solennych 
przyrzeczeń elektrowni. Wtedy zno-

I wu będziemy wiedzieć, die jesteśmy 
■ niapnawdf we Wrocławiu, tym co­
dziennym Wrocławiu, do ktt'lregp 
czasami juź — ttęiskno.

Leszek Goliriski.

Robotnicy
do robót ziemnych 

akordowych _ 

potrzebni 
Wysokie sławki akordowe. 
Zamiejscowi otrzymają 30% 
dodatku do akordu. Z pobli­
skich wsi dowóz grup robot­
ników samochodem firmo­
wym. Zgłaszać Bydgoszcz, 
lagiellortska 17 — W. P. B.

5028

CZYTAJCIE „IKP”

znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu

. Ocfsi cc/f ocz
F-my „Parfumerie d'Orient” I. Ostrowska i Ska

Żądać w drogeriach I perfumeriach.

Technika-elektryko 
z praktyką na nastawniach łub rozdzielniach 

0882<)
poszukuj? Zakłady Elektryczne Wybrzeża, Gdańsk

Wały Jagiellońskie 9 Wydział Personalny, pokój 302

ARMATURĘ
techniczną

POMPY
wszelkiego rodzaju

GUMOWE
pasy, ołyty । węże

TERMOMETRY 
manomełty, oraz wszelkie 
artykuły techniczne

poleca: 98770

ST. DUCHOWSKI
Poznań, ul. Mlelżyńsklego 16

DQQ BANK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 
UUIJ Oddział Wojewodz^ w ŁODZI Al. Kościuszki 47 

poszukuje specjalisty do konserwowania 
maszyn księgujących „ASTRA" 
typu Rajnowszego, na stałe lub dojeżdżającego 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne nadsyłać pod 
wskazanym wyżej adresem. oassi
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NAJSKUTECZNIEJSZA

REKLAMA w IKP
Pracownio

krawatów, koszul I szali Firma 
Krawat Polski, poleca hurtowo 
koszele, krawały, szale w naj­
nowszych wzorach. Ceny naj­
przystępniejsze. Łódź. Piotrkow­
ska 136, tel. 137-07. (08633

Kasa
.National*' — pięciocyfrowa do 
sprzedania. Mrocza, Rynek 12. 

4897

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 13 października 1948 r.

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 6.00 
Gimnastyka poranna. 6.10 Dzien­
nik poranny. 6.25 Muzyka. 6.50 
Program dnia. 7.00 Wiadomości 
dziennika. 7.15 Przegląd prasy 
stołecznej 7.20 Muzyka poranna. 
8.00 Poradnik gospodarstwa do­
mowego — Szczecin. 8.10 d. c. 
muzyki porannej. 8.55 Gazetka 
radiowa dla szkół. 9.15 Informa-
cje ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 9.40 Przerwa. 11.40 Audy­
cja szkolna dla klas młodszych. 
11.57 Sygnał czasu I hej­
nał z Wieży Mariackiej. 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.10 Kronika polityczno-gospo­
darcza Węgier. 12.30 Koncert 
dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.30 
Przegląd wydarzeń — Poznań. 
14.40 Kalejdoskop muzyczny w 
opracowaniu Mariana Obsła — 
Poznań. 15.30 Słuchowisko dla 
dzieci „Mały czyściciel butów"— 
Toruń, pr. oglp. 15.50 Muzyka 
lekka. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.30 Skrzynka technicz­
na. 16.45 Gramy w szachy. 17.00 
Miniałury kwartetowe kompozy­
torów rosyjskich. 17.20 Muzyka 
ludowa. 17.45 Pogadanka nau­
kowa. 17.50 Gawęda lekarska. 
18.00 Sergiusz Prokofiew — Pio­
truś i Wilk. 18.35 Emancypantki 
— powieść 0. Prusa. 19.00 Audy­
cja dla wojska. 19.30 Kwadrans 
piosenek w wyk. chóru „4 Asy 
1-9.45 W pracowni uczonych wro­
cławskich. 20.00 Dziennik wie-

Chustki 
do nosa każdą ilość dostarcza 
Pracownia Chustek, Galpern, 
Łódź, Plac Wolności 10. Wysy­
łamy za zaliczeniem. (08822

czorny. 20.45 Rezerwa dziennika. 
21.00 Pogadanka Komitetu Roku 
Chopinowskiego. 21.10 Audycja 
chopinowska w wyk. Nadziei 
Padlewskiej. 21.40 Kołchoz-bol- 
szewik — poemat Mikołaja Gri- 
baczowa. 2155 Ciekawostki lite­
rackie. 22.00 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Zakończenie au­
dycji, hymn.

FU RD VGA I SYN =====

— Za ten „dowcip" z wodotryskiem 
Byłem nieco urażony, 
Ale niniejsza. Zapomniałem... 
Racz potrzymać te balony.

Że ten kawał nie był lepszy 
Poznał ojciec przerażony, 
Gdy Cynamon lotem ptaka. 
Pomknął w górę, jak szalony.

Polska Hurtownia Galanteryjna
Czesław Skrzypek I S-ka, Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu), 
fol. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej, 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Prowincja za zali­
czeniem. Cenników nie wysyła 
my. (08622

Autoklaw
na gaz — parę, pojemności 800 
litrów, ciśnienie robocze 5 at­
mosfer, okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia:— Gdańsk-Wrzeszcz, 
.Sienkiewicza 9/3. (08784

Materace 
poduszkowe i ramy sprężynowe 
wszelkich rozmiarów wysyła od­
wrotnie na zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań, Ratajcza­
ka 7, tel. 36-31. (08825

Uwaga!
Sportowcy! Piłki nożne, siatko­
we, teczki szkolne, rance — za 
zaliczeniem wysyła Zakł. Rymar­
ski, — Łódź, PI. Wolności 10 

08787

Sprzęt sportowy 
D/Sp. Jan Pujdak i Śka — Łódź, 
Piotrkowska 83. (08674

Uwaga Kupcyl
Hurtownia galanterii I trykotaży 
Firma „Pola”, Łódź, Plac Wolno­
ści 10, poleca wielki wybór try­
kotaży i galanterii. Ceny kon­
kurencyjne, obsługa solidna. — 
Wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym. (08728

Drażetkarza
dobrego fachowca

poszukuje 08824 

poważna fabryka cu­
krów w Poznaniu.

Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR"
Pomsft, Ratajczaka 7 

pod , 10,309PK^^

KUPNO ||

Kupu|ę srebro
monety I złom K. Mówka. Wyro­
by srebrne. Lubawa — Pom
Telefon 24. (08619

Kuplę 
samowar elektryczny 15 litr. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Mar- 
kwarta 4, pokój 13. (4990

Znaczki — 
zbiory Francji, Niemiec, państw 
Skandynawii — kupuję, dobrze 
płacę. Bolesław Jankowski, Gdy­
nia, Świętojańska 14. (08829

Brgzę 
aluminiową kupimy Laboratorium 
Chemiczne Bydgoszcz, Stroma 
26, telel. 22-34. (08835

•

| WOLNE POSADY |

Fryzjerka 
manikurzystka potrzebna 50% I 
pełne utrzymanie zapewnione 
Zyto Nowogard, Stalina 53.

08832

Chodź do ojca. Nigdy w życiu 
Złego zrobić ci nie chciałem, 
Gdyś zahaczył o przewody, 
To ze szczęścia aż Płakałem.

KIT
okienny, miniowy, w dob­
rych jakościach i gwa­
rantowany poleca 
Wytwórnia Kita 
M. ŻUCHOWSKI i S-ka 
Sopot, Rokossowskiego 11 

0i819

LABORANTA 
poszukują od zaraz poważne za­
kłady młyńskie w Bydgoszczy.- 
Oferty należy składać do IKP — 
Bydgoszcz pod „Młyn labor" 

5015

Bi zguby ||
Zamieniłem

walizkę w pociągu z Tczewa do 
Bydgoszczy z szatami liturgicz­
nymi. Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (08833

| MATRYMONIALNE 11
Poznam

pannę, której rodzice pomogą 
mi w studiach. Cel matrymonial­
ny niewykluczony. Zgłoszenia 
„DAM" Wrocław, Kluczborska 
21 /3. (08827

Która
z zamożnych pań poślubi inłeH- 
gentnego, przystojnego i miłeg° 
28, na dobrej posadzie, °le 
znajdującego się w ciężkich w0- 
runkach finansowych. Z zawodu 
kupiec zbożowiec i buchaHer 
bilansisfa. Oferty IKP Bydgoszd 
„8834", (08834

i
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KBDAKCIA i admINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha tt 
OZtAŁ OGŁOSZEŃ l PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
,»i jagiellońska < <Pod Arkadami) - Peleton 24-28 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
tdpowladamv - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za 1zlal iglnszenlcwy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
VYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 2» - TEL 83-41 i 33-42

OGŁOSZENIA drobne oo 25 zł za -Iowo Poszukiwani® 
oracy 15 zł za słowo Mln.mama >plau za 10 stów 

Tłusty iruS ion«z, i,,,?ej
Ogłoszenia milimetr a 'ekscie to so I4-* zt za -eastern 
od 25—60 zł. nekrologi .d 20 lOd r.< za i mm Niedziele 

święta Wś drożej Za terminów, -.amieszczente .głoszeó 
administracja nie tdpowiada

Czcionki i tłok. Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18 — telefon I8 9<ł. E-4815278


